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Pokój 7
Urzędowo donoszą dnia 28 lutego, godz. 8 wieczorem:
Misya koalicyjna we Lwowie postawiła delegatom polskim i ukraińskim  

warunki zawieszenia broni, które ułożyła. 
fólisya aliantów dała stronom waleząeym 4 dni do namysłu, lieząe od 

t-go marea godz. 8 rano. 
Przed dniem 5=go marea godz. 8=ma rano kwestya będzie zadecydowana. 

Ta deeyzya będzie prowizoryczną i mieć będzie znaczenie tylko aż do ehwili, 
kiedy konferencya pokojowa załatwi definitywnie sprawy polityczne i te ryto- 
ryalne. 

Delegaci ukraińscy wyjeehali wezoraj, dnia 28 go lutego o godzinie 6-tej 
wieczorem do Cbodorowa, by naradzió się z ezłonkami rządu ukraińskiego 
i gen. Petlurą. 

Hflisya aliantów oezekuje ieh odpowiedzi. 
fBarunki, na jakieh nastąpiło prowizoryczne wstrzymanie kroków wojen= 

nyeh, obowiązują dalej, t. zn. nie mogą one być wpierw rozpoczęte, zanim na 
12 godzin przedtem nie zostanie o tem powiadomiona misya koalicyjna.

P N ■

Lwów, 1 marca.
Po czteiech miesiącach uciążliwej wojny 

poraź pierwszy zjaw iają się w idok i trwałego 
zaprzestania w a lk i. Byłoby jednak łudzeniem 
społeczeństwa, gdybyśmy nie wskazali na o l­
brzym ie trudności, ja k ie  jeszcze stają na d ro ­
dze pokojowego załatw ienia sprawy.

Jesteśmy przekonani, że tak  po polskiej, ja k  
i  ukra ińsk ie j stronie znajdą się żyw io ły , które 
będą czyn iiy  wszystko, aby nakreślonej przez 
koalicyę l in i i  nie przyjąć.

A le n ie ty lko  zacietrzewieni p o litycy  mają w 
tej sprawie głos. Są inne s iły , są masy ludowe, 
tak  polskie, ja k  ukraińskie, które potężnym gro­
sem muszą p rzem ów ić : dość tej wojny, dość
niepotrzebnego krwi rozlewu!

Co m yśli polska klasa pracująca, nie jest 
d la  n ikogo tajemnicą. Ona nie dopuści do da l­
szej w o jny , o ileby je j przedłużenie m ia ło  być 
spowodowane przez po litykó w  polskich.

Oczekujemy, że i masy ludowe ukraińskie 
spełnią swe historyczne posłannictwo. Spodzie­
w am y się, że i  z tam tej strony również odezwie 
się potężne wołanie o pokój.

Dla obydwów narodów o większe dziś spra­
wy idzie, aniżeli krw aw e załatw ianie rachun­
ków  granicznych. Idzie o utrwalenie własnej 
państwowości.

Rozum Npolityczny obydwom narodom na­
kazuje zawarcie pokoju.

N ■  ■

Hsrady postom roschcdais-sali- 
cyjsiicb.

Warszawa. 28 lutego, noc. (Pat.). Posłowie 
wschodnio-galicyjscy odby li wczoraj pod Prze­

wodnictwem  p. Serwatowskiego zebranie, na 
którem  uznano konieczność stałego porozumie­
wania się w  sprawach południowo-wschodnich 
części państwa. Następne zebranie we wtorek.

Urząd Pożyczek Państwowych i Skarbu iiaradomeęp
Warszama

przyjmuje ropiały na
marszałkoroslsa is*

Polską Pożyczką Państwową
w markach, koronach 1 roblach 

oraz ofiary na
SKARB NARODOWY!

Sprzedaż asygnat w walucie rosyjskiej (rub lach) odbywa się wyłącznie za rub le  
carskie, posiadające stempel obow ązujący w dn iu  31. grudnia 1916 roku, a to za 
banknoty 500, 100 i 25-rublowe bez ograniczenia, za banknoty niższe iylk,o do wyso­
kości 5o/0 łącznej sumy sprzedażnej; ponad 5%  banknoty te mogą być przyjmowane, 
ty lk o  o ile  rozchodzi się o niezbędne wyrównania.

z SEJmu
Posiedzenie 25 lutego.
Po odczytaniu interpelacyi i  wniosku pos. 

Iv i er n i k  a w  sprawie zaopatrzenia inw alidów , 
wdów i  sierót po poległych żołnierzach, odczy­
ta ł marszałek pismo gen. Muśnickiego, z zawia­
domieniem, że skarbowi państwa oddaje prócz 
złota i srebra gotówką 1,847.472.69 marek, 
427. 25 ru b li, w  procentowych papierach 711.620 
ru b li, w  zobowiązaniach 544.669 r u b l i ; wszystko 
to zdobyto w walkach jego korpusu.

Następnie przystąpiono do obrad nad w n io ­
skiem

w sprawie poboru do wojska
roczników  1897, 1896, 1895 1894, 1893 i  1892. 
Uzasadniał wniosek pos. Głąbiński.

Pos. Górnik (T. S. L.) oświadcza się źa po­
borem.

Pos. tow. Moraczewski: Pobór sześciu roczni­
ków la łb y  około 200,000, żołnierzy, a na ich 
wyekwipowanie i  uzbrojenie trzeba m ilionów . 
Trzeba najp ierw  obmyśieć środki na pokrycie 
wvdatków, a dopóki się tego nie zrobi, wniosek 
musi być uważany ty lko  za demonstracyę. Naj­
pierw  muszą być zaprowadzone podatki, musi 
być przeprowadzona pożyczka przymusowa, a je ­
żeli to  nie wystarczy, trzeba się uciec do konfi­
skaty majątku. (W rzawa i sprzeciwy), jeżeli chce 
się stworzyć siłę do obrony granic ojczyzny. Na­
stępnie zwalczał p. Moraczewski formę organi­
zowania s iły  zbrojnej, zdaniem jego pow inniśm y 
się oprzeć na wzorze szwajcarskiej milicyi ludo 
wej (na p ra w icy : W ylazło szydło! T rock i to
samo m ów ił). Dalej zapytuje premiera, czy jest 
prawdą, że przed 10 dniam i o trzym ał od Gzicze- 
rina  pismo z propozycyą nawiązania rokowań 
pokojowych. Żołnierz musi wiedzieć, czego ma 
bronić. Mówca zgadza się na odesłanie wniosku 
do kom isyi.

Po przemówieniu jeszcze k ilka  posłów, pos. 
G łąbiński oświadczył się za przymusową po­
życzką W niosek odesłano jednogłośnie do k o ­
m isyi wojskowej.

0 pomoc dla Lwowa
Poseł Adam uzasadniał nast. wniosek : W zy­

wa się rząd, aby natychmiast poczyn ił najener- 
gicznięjsze zarządzenia przez wydatne wzmocnie­
nie załogi miasta Lwowa posiłkam i i amunicyą 
celem skutecznego odparcia wroga i spacyfiko- 
wania całej b olszewizmem zalanej części kra ju .

Poseł ks. Okoń zaznaczył, że obrona Lwowa 
zawsze leżała na sercu polskiemu chłopu. Lwów  
by ł naszym, jest naszym i  na*szym pozostanie. 
My ch łop i polscy nigdy się Lwowa nie wyrze­
kniem y, n ikom u go nie odstąpimy. Lud polski 
nie poskąpi ofiar ani życia, an i m ienia i  woła 
pod adresem barbarzyńców : musimy bronić nie 
ty lk o  Lwowa, ale także i  Drohobycza i  Borysła­
wia. Tak samo woła dziś chłop pod adresem 
Czechów: Precz, z rękam i, bo ch łop polski po ­
każe wam dłoń, a zblednie wtenczas oblicze 
wasze.

Następnie przemawiał pos. tow. Hausner. 
Przemówienie to podamy ju tro  w obszerniejszem 
streszczeniu.
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Pos. tow. Smulikowski oświadcza, że obrońcy 
Lwowa są zupełnie wyczerpani z s ił, * a równo­
cześnie nie wierzą, by pomoc ze strony obcej 
nadeszła. Wszelkie liczenie na cudzą pomoc oka­
zało się wizyą. W  interesie Polski i U kra iny i. 
przyszłości tych  państw należy dążyć do ugody. 
Pomoc dla Lwowa jest naglącą potrzebą, ale 
można ją  otrzymać ty lko  z w łasnych zasobów 
i  własnego wojska. Mówca będzie glosował za 
wnioskiem posła Adama, chociaż z pewnym i 
szczegółami tego wniosku się nie zgadza,

W  głosowaniu wniosek przyjęto ogromną 
większością głosów

Marszałek odczytał wśród oklasków telegram 
przedstawiciela A ng lii o oficyalnem uznaniu 
rządu polskiego.

W  końcu uchwalono nagłość wniosku w 
sprawie w a lu ty  i  w  sprawie Spiżu i  Orawy.

Posiedzenie z 26 lutego.
' f -) «•

Na początku posiedzenia Sejmu marszałek 
T rą m p czyń jd  odczytał oświadczenie, w  którem  
p. Daszyński zaznacza, że zarzuconych m u przez 
p. Korfantego słów nigdy nie użył.

Ż  porządku dziennego przystąpiła Izba do 
rozprawy nad zgłoszonymi wnioskam i.

Pos. Dąbrowski (NZR.) przedłożył wniosek 
w  sprawie uruchomienia robót publicznych. Mów­
ca domaga się natychmiastowego tworzenia ko- 
raisyi dla te j sprawy i  wzywa rząd do przyśpie­
szenia robót przygotowawczych.

Pos. tow. Arciszewski oświadcza się zd w n io ­
skiem.

Wniosek p. Dąbrowskiego przyjęto jedno­
myślnie.

Następnie odczytano pismo pułk. Wroczyń­
skiego, w  którem  ten donosi, iż p e łn ił ty lk o  o 
bo w iązki k ie row nika m inisterstwa w ojny w  za­
rządzie wojskowym i  z tych  powodów nie m o­
że na siebie przyjąć odpowiedzialności wobec 
stawianych w  Sejmie zarzutów. A  niejbędąc do 
tego upoważnionym, nie może dać odpowied­
n ich  wyjaśnień Sejmowi. Natomiast gotów jest 
każdej c h w ili udzielić odpowiednich wyjaśnień 
w  kom isyi wojskowej;.

Odczytanie tego oświadczenia w ywołało na 
lew icy w ie lką wrzawę.

Pos. Marek w o ła : To jest publiczna agitacya 
rządu przeciw głowie państwa.

Zkele i przystąpiła Izba do obrad nad w n io ­
skiem w  sprawie naprawy stosunków w armii.

P. Wit< s bardzo obszernie m otyw ow ał swój 
wniosek. Między in n y m i zwTÓcił uwagą czynni­
ków  państwowych na to, że różne indyw idua, 
które niedawno jeszcze w  arm iach obcych gnę­
b iły  Polaków, dziś znajdują pomieszczenie w 
a rm ii polskiej. Między arm ią a społeczeństwem 
mie może być przedziału.

Po dyskusyi wniosek uchwalono. Następne 
posiedź, w  czwartek.

tnicza musiałaby poddać rewizyi swój stosunek 
do Sejmu.

Arcybiskup kś. Teodorowicz zaznaczył, że 
ponad wszelkie argumenty i względy staje wy­
żej konieczność zamanifestowania łą  zności tró j- 
zaborowej.

Pos. tow. Daszyński oświadczył, że po oueg- 
dajszej mowie posła Korfantego, która  zawiera 
ataki na Naczelnika Państwa i po /liście p u ł­
kownika Wroczyńskiego, robotnicy i włościanie 
muszą ućzuć poważne zaniepokojenie co do tego, 
że idzie o stworzenie sztucznej większości w 
Sejmie. Ze względów politycznych przestrzega 
przed forsowaniem uchwały, przyznającej dele­
gatom poznańskim Udział w Sejmie!

Dalszy ciąg obrad odroczono do dziś godziny 
11 przed południem.

W HOŁDZIE
MHCZELHIKOWL

Wielkopolska do Piłsudskiego.
i  Warszawa. 27 lutego. (Pat.). Naczelnik pań­
stwa o trzym ał od Komisai ya tu  Naczelnej Rady 
Ludowej w  Poznaniu następującą depeszę : „W o- 

; hec wiadomości o przebiegu wczorajszego po­
siedzenia Sejmu, k tó ry  jednom yślnie oddał 

| Tobie, Panie, naczelne k ierow nictw o kra ju , 
przesyłamy wyrazy szczerej radości z tej jc- 

; dnozgodności przedstawicieli narodu, widząc w 
niej zapowiedź zgodnej współpracy Sejmu i 

; Naczelnika państwa. Ziszczą się ideały, za k tó ­
re krew  polska przelewa się ofiarnie, że ziemie 
nasze niebawem ze wspólną złączą się m acierzą".

Podlasie.
| Warszawa. 27 lutego. (Pat). Naczelnik pań- 
■ stwa otrzym ał następującą depeszę Z Białej, 
I serca męczeńskiego za honor i  ojczyznę, Pod- 
, łasi a. „ Dowiedziawszy się, że Ciebie, Dostojny 
Mężu, w o lny  Sejm po lski pow o ła ł na Urząd 

; Naczelnika państwa, biskup podlaski i dyece- 
’ żyanić korny pokłon głowie państwa oddają i 
gorące m od ły  szlą do Boga, aby Ci danem by­
ło  rozszarpane ziemie polskie związać węzłem 
m iłości i  ojczyznę naszą wolną i  potężną uczy­

nnić. Podpisano: Ks. H enryk Przeździecki, b i­
skup podlaski".

Naczelnik odpowiedział w serdecznych sło­
wach.

Przecfni nemlnanlciii w  Selmie.
Warszawa. 27. lutego. (Pat.). Ped przewodni­

ctwem prezesa Seydy kom is ja  konstytucyjna 
odbyła wczoraj w  dalszym ciągu dyskusję nad 
sprawą przedstawicielstwa dzielnicy W ie lkopo l­
skiej.

Im ieniem  P. S. L . Piastowców Dr. Banie! 
©świadczył, że k lu b  jego nie odstępuje od swe­
go wniosku, oświadczającego się przeciw w pro­
wadzeniu członków do Sejmu, mianowanych 
przez Radę ludową poznańską. W  im ien iu  na­
rodowego Zw iązku robotniczego poseł Fichna 
cofnął wniosek, poprzednio zgłoszony, a zgadza­
jący się na dopuszczenie przedstawicieli Rady 
ludowej —  przyłączył się do wnioski Dra Bar- 
dta i Rudzińskiego, wniesionego im ieniem  Pol­
skiego S tronnictw a ludowego z Królestwa. O- 
św iadczył, źe w  razie przeforsowania członków 
Rady ludowej na delegatów do Sejmu, k lub  je ­
go musiałby zastano* ić się poważni© nad dal­
szym udziałem w Sejmie. Mówca stawia wnio- 
isek w  sprawie niedopuszczenia nom inałów  ze 
względu na powagę Sejmu; w  końcu powołuje 
się na oświadczenie, złożone na onegdajszem 
posiedzeniu komisyi przez posła socjalistyczne­
go Niedziałkowskiego, że w razie dopuszczenia 
członków Rady ludowej do Sejmu klasa robo-

Z zaboru czeskiego.
„D z ienn ik  cieszyński" Nr. 22 z 28 stycznia 

1919, k tó ry  wyszedł ju ż  „pod  panowaniem" 
pepiczków, bieleje w kilku miejscach pustemi 
lukami konfiskat cenzury.

W e wstępnym a rtyku le  pisze W . Z .: „Śląsk 
i cieszyński jest i  b y ł po lsk i i  ludność jego pra­
gnie zjednoczenia z bracią swą we wszystkich 

; ziemiach po lsk ich".
j Dalej pisze „D z ienn ik" : Jest kwestyą m iii-  
jCyi, k tóra  w.Jeżyła zbrojnie. F akt tćn podno- 
f simy i  zawsze podnosić będziemy z chlubą. 
Podczas w a lk  Czesi i  m ilic ja n ta m i postępowali 

l bezwzględnie, trak tu jąc  ich  inaczej, aniżeli 
żołnierzy regu larnych".

Dalej pisze autor, źe uznanie, wyrażone m i­
l i c j i  robotniczej przez premiera, świadczy 
„o  wzięciu je j pod opiekę rządu polskiego", co 
„zrów nyw a ją  co do ochrony prawa między­
narodowego z żołnierzem regularnym  “  (tu  luka 
konfiskaty). „Jeszcze większem pogwałceniem 
prawa międzynarodowego i sprawiedliwości by ­
łoby , gdyby władze okupacyjne czeskie zapro­
w adziły  u  nas system rządów policyjnych 
o ostrzu odwetowem przeciw m ilic y i"  (tu  zno­
w u konfiskata) itd.

Oto rządy braci s ło w ia n !

— odnowić przedpłatę 
-  --- na miesiąc marzec.

rzesuenie v iiiir *  wojny.
Na wczorajszein posiedzeniu konw entu se­

niorów' podał marszałek Trąm pczjm ski do wia­
domości. że w y n ik ł k o n flik t między Naczelni­
kiem państwa a m in istrem  prezydentem w' spra­
wie m ianowania m in is tra  wojny.

Naczelnik państwa odw ała ł z gabinetu p u ł­
kow nika Wroczyńskiego, zam anowa! generała 
Leśniewskiego i  zażądał od m in is tra  prezydenta 
kontrasygnowania swojego. aktu. Prez. Pade­
rewski odm ów ił podpisu, gdyż ta zmiana gabi­
netu nie nastąpiła na. jego wniosek.

Na posiedzeniu konw entu  seniorów zapano­
wała konsternacja . Poseł K orfanty wystąpił 
z zarzutem, że Naczelnik państwa ta rgną ł się 
na konstytucję.

Po dłuższej burz liw e j debacie uchwalono na 
wniosek pos. Daszyńskiego odroczenie sprawy 
i  ponowne zwołanie konwentu seniorów na 
wieczór po posiedzeniu Sejmu, oraz uchwalono 
zaprosić prez. Paderewskiego na posiedzenie 
konwentu.

W  pismach ogłosił p u łko w n ik  W roczyń-k i 
następujące p ism o :

Wobec nie odpowiadających zupełnie rze­
czy wistości wzmianek, zamieszczonych przez 
różne pisma o przesileniu w  m in isteryum  
spraw wojskowych, oświadczam, iż nie miałem 
zamiaru i nie podawałem się do dymisyi, nie 
mając ku  temu żadnych powodów.

W  niedzielę, dnia 23. lutego br. wódz na­
czelny zaproponował mi objęcie jednego z dwu 
innych  stanowisk z opuszczeniem dotychczas 
zajmowanego.

Na objęcie stanowisk m i zaproponowanych 
zgody swojej nie w yraziłem ".

W edle pogłosek, usunięcie Wroczyńskiego 
nastąpiło z powodu przyjęcia do m inisterstwa 
wojny niejakiego Zawadzkiego, agenia Besełera.

Wielka zijiz ii M d.
Warszawa. (Pat). K om un ika t sztabu gen. 

wojsk polskich z dn ia  26 lu te g o :
Litwa, Białoruś. Patrole nasze do ta rły  i  wy­

rzuc iły  p laców ki bolszewickie z Czemer i Bo- 
jarowa, 4 km  na zachód od Słonina.

Grupa gen. Listówskiego: W  zajętym przez 
ro tm istrza  Dąbrowskiego Bytow ie zdobyto m i­
lio n  naboi karabinowych, warsztaty kolejowe 
i  dużo m ateryału telefonicznego. W Iwaczewi­
cach w pad ł w  nasze ręce znaczny skład amu­
n ic j i  arty lery jskie j.

Wołyń. Grupa gen. Rydz-Śmigłego: Pod Pe- 
respą potyczki z ty ln e m i strażam i nieprzyjacie­
la. Pod W łodzim ierzem  W ołyńsk im  pod naszym 
naporem w ycofa ł' się nieprzyjaciel w  stronę 
Porycka. ,

Gaiicya wschodnia. Zawieszenie broni.
Śląsk cieszyński. W  m yśl um ow y w masze­

row a ły  dziś -o 8 rano nasze bata liony do Cie­
szyna, w itane owacyjnie przez ludność m ie j­
scową.

W  zastępstwie szefa sztabu generalnego 
H a lle r , pu łk .

Speimlacya na feróiką pa­
mięć społeczeństea.

Oburzenie całego społeczeństwa na ugodę 
Dmowskiego w  sprawie Śląska chcą wszech- 
polacy odwrócić od siebie i  obecne wycofanie 
się wojsk czeskich z Cieszyńskiego ma być we­
d ług „S łow a polskiego" ty lk o  wykonaniem  tej 
ugody. I  ta k  „S łowo Polskie" zaatakowało 
„D zienn ik  L udow y" za nap is : „obalenie hanie­
bnej ugody Dmowskiego". „S łow o" tw ierdzi, że 
ona właśnie poczęła obowiązywać...

W  rzeczywistości rzecz m a się zupełnie ina­
czej.

Ugoda Dmowskiego b rzm ia ła : „część l in i i  
kolejowej między poinocną stroną Cieszyna 
a okręgiem górniczym pozostaje w okupacji 
wojsk czeskich, gdy tymczasem część l in i i  po­
łudn iow e j poczynając od Cieszyna aż do Ja-
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b lankow a włącznie pozostaje oddana pieczy 
wojsk Polaków ".

f z y l i  Bogumin, fryszłat i Trzyniec wraz 
z Zagłębiem węgloroem miały pozostać pod 
okupacyą czeską. st

Wedle ugody wojskowej, obecnie zawartej, 
„wojska poi k ie  — cytu jem y za „Słowem po l­
akiem " — obsadzają Cieszyn, Frysztat, T rzc i- 
miec, Jabłonków... a rly le rya  czeska ma się wy­
cofać poża Ostrawicę. Zagłębie węglowe maję 
obsadzić oddziały koalicyjne. Zarząd cyw iln y  
po lski zaciąga się na wszystkie gm iny, które 
zesłały objęte um ową z dn ia  5 listogada 1918, 
a więc pow iaty b ia lsk i, cieszyński i frysztacki 
z w yjątk iem  6 g m in “ .

Jak don iosły dz ienn ik i, Bogumin zajęły woj- 
sfea polskie. W ystarczy pow ierzchowne porów ­
nanie tych  dwóch umów, aby zobaczyć, że nie 
może* tu  być m ow y o w ykonan iu  ugody Dm ow­
skiego, przeciwko które j cała Polska protesto­
wała. Obecnie przywraca się stan, ja k i b y ł 
prsed napadem czeskim i  ugodą Dmowskiego.

Ze wszechpolscy specyalnie w  sprawie Ślą­
ska mają k ró tką  pamięć, n ikogo nie dziw i. Jak 
je d m k  naznać celowe fałszowanie niezbitych 
faktów, zostawiamy ocenie o p in ii publicznej. >

Ą ron ika  po lityczna.

„M a ły  horyzont, m a ły  zakres działania, k tó ­
ry  z czasem się rozszerzy i  zatoczy koła, o k tó ­
rych jeszcze nie w ierny".

Te „k o ła " i ich następstwa w idzieliśm y we 
L w o w ie !

J f o w i n g  z  d n i a .
Lwów, dnia 1 marca. 

Repertuar teitru miejskiego:
W  sobotę, 1. marca o 5 wiecz. „Róża Stam­

b u łu " , operetka w  3 aktach Leona Falla.
W  niedzielę, 2. marca o 1130 przedpoł. 

„Poranek żołnierski® na cele dobroczynne.
W  niedzielę, 2. mSrca o 6 wiecz. „Pajace", 

opera w  2 aktach Leoncavalla i  „P ię tro  Caru- 
so", dram at R. Braeca.

W  poniedziałek, 3. marca o 6 wiecz. „F l i-  
po ta ", komedya w  2 aktach Juliusza Lernai- 
tre ’a.

Z dniem  1. marca br. przedstawienia w te­
atrze naszym rozpoczynać się będą o godzinie 
6 wieczorem.

Zniesienia Komisyi Rządzącej. Przewodniczą­
cy Kom isyi przedłożył "wniosek rządowi w  spra­
wie zniesienia Kom isyi Rządzącej.

Polskim komisarzem generalnym dla kresów1 , Starania o uruchomienie wodociągu. Prczv-
k o łtn ln h  ( L i t w a .  B ia ło r u ś )  m ia n o w a ł  N n r v /o l- i i1 ^ m ia s tawschodnich (L itw a , Białoruś) m ianow ał Naczel 

a ik  Państwa Dr. RolanRotesitiego, szefa sekcyi 
m in is tr. spraw zagrań.

Spisek przeciw Wilsonowi ? „Popolo <rita- 
lia 41 donosi: P rywatne inform acye potwierdza­
ją wiadomość o spisku anarchistycznym prze­
c iw  W ilsonow i. Anarchista Piętro Gcrre, k to ­

na wezwanie sekcyi finanso­
wej — wszczęło starania u w ładz w  celu, przy­
na jm nie j chwilowego, uruchom ien ia wodociągu.

Do kompletu — brak gazu. Wczoraj, w  godzi­
nach wieczornych, z nieznanej przyczyny zn ik ­
n ą ł gaz. Miasto, pozbawione już e lektryk i, uto­
nęło w ca łkow ite j ciemności. Obecnie nie fu n k -

rego uwięziono w  Cleveland, m ia ł się przyznać, c>onuj e wodociąg, e lektryka, a więc, do kom- 
te  e m n . W nrkers W o rld  „oW ifc , m i, /nm or- Ple tu , p rzyłączył się gaz. Nmiejszy num er wy-że grapa W orkers W o rld  poleciła m u zamor 
dodanie W ilsona i Mack Adora.

W Szwajcaryi aresztowano żonę Radka So
hdiisona. Bolszewicy oświadczyli, że jeżeli rząd 
szwajcarski je j nie uw o ln i, rozstrzelają 10 szwaj­
carów, aresztowanych w  Rosyi.

Bezdomny Ludendorff. Rząd szwedzki nie zgo­
dz ił się na przedłużenie pobytu Ludeudorfltt w 
Szwecyi. Term in  pobytu Ludendorffa up ływ a 
w  piętek.

Stewy szef sztabu czeskiego. Stanowisko sze- 
la czeskiego sztabu generalnego ob ją ł generał

daliśm y przy oświetleniu naftewo-świeczkowem,, 
Nie to jednak, świeci nam nadzieja rychłego 
zakończenia tych  „przyjem ności" wojennych.

Z komisyi “budżetowej T. Rady m. Pod prze 
wodnictwem  r. Terenkoczego odbyło się onegdat 
posiedzenie m. kom isyi budżetowej. Omawiano 
sprawy budżetu teatru m., k tó ry  referował r. 
Schneider. Budżet zatwierdzono oraz zażądano 
dokładnego zestawienia wszystkich wydatków  
dotyczących n ie ty lko  kosztów adm inistracyi 
konserwacyi, lecz także przedsiębiorstwa teatra l­
nego. Podniesiono, iż wskutek ińw azyi ukra iń -

fi
W

Z  K rakowa donoszą :
Praed k ilkunastom a dn iam i przedsięwzięta 

remeym w  dzie ln icy żydowskiej w y k ry ła  —  
prónz o lb rzym ich  ilość środków spożywczych, 
przceemczonych dla celów paskarskich —  także 
mag&ayny z bronią. Ponowna wpadła na trop 
ta jną j o rgan izac ji wojskowej żydowskiej w  K ra ­
kowie, Przygotowywała ona zbro jny spisek. Na- 
eeeiinifeiem jego oraz autorem pro jektu organi­
zacja wojskowej b y ł Jafcob Billing, słuchacz 
praw  i  poruczn ik 40 pp. W  listopadzie 1918 r. 
wygotował on „p lan  a la rm ow y", przewidując 
możliwość zbrojnego wystąpienia żydów w  K ra­
kowie. W  planie a larm ow ym  znajdowały się 
praktyczne wskazówki obsadzenia mostów i 

kolejowych. W yznaczył również, k to  ma 
ucaeshniczyć w  tej akcyi, a m ianow ic ie : Rose,
Ehrenpreis, Iireng l i  Mandelbaum, tudzież 
m ianow ał kom endantów ; Lernera, Landaua 
Kubg, Lesehmann, Lastbadera, Rosego i  W ein- 
d łinga,

Srgartizacya miała filię we Lwowie ?
W źród papierów, znalezionych u  porucznika 

B il linga, znaleziono lis t słuchacza po litechn ik i 
lwowskie j. H enryka Rosego, pisany 18. paździer­
n ika  tił?. r. Znajdują się w  n im  następujące 
zdań te ' „T u ta j się nasi pow o li przygotowują, 
ale Ba idra lń ie  nie tak  ja k  w  Krakow ie, Są tu- 
tag o w iele s iln ie j i, przedewsrystkiem Rusini | 
zaraz 3% ujm ą za nam i". 1

Pchła, k tó ry  będzie zarazem przedstawicielem ; skiej i  w yjątkow ych w arunków  tea tr poniósł 
mamzałką Focha w  Czechach. i olbrzym ie straty. Mogą one jednak być pekryte

z dochodów teatru, skoro teatr zacznie fuukcj'o  
nować norm alnie. Z  ko le i dr. Pisek przedsta 
w ił  w yda tk i na potrzeby służby zdrowia, na 
utrzym anie  cmentarzy, ©raz ha l i  placów ta r 
gowych. Budżet ten został również zatwierdzony.

Uchwalono następnie szereg rezołucyi. Mię­
dzy innem i polecono m agistratow i rozpatrzeć 
sprawę re form y służby targowej, zwłaszcza zaś 
ko n tro li na targach. Postanowiono także prze­
prowadzić, m ożliw ie  ja k  najrychle j, gruntowne 

; uporządkowanie i wybetonowanie targowic, o- 
raz zaradzić nieporządkom na ulicach miasta.

Precz z białem pieczywem, gdy niema chfeba!
W  myśl hasła tego podję ły onegdaj organa B iu­
ra  zwalczania lich w y  żywnościowej ścisłą rewi- 
zyę w m leczarniach i  sklepach i  skonfiskowały 
15 tysięcy b ia łych  bułeczek i  rozmaitego pie­
czywa. Asjrstowało trż  wojsko i p o lic ja . Niedo­
zwolone w yroby odesłano dla rannych i chorych 
do szpitali.

Wice sędziów odbetlzieęsię 9 marca w  głównej 
sali rozpraw  sądu kra j. karnego przy u l. Ba­
torego.

Koncert żołnierski, Zapowiedziany na dzień 
2 marca koncert żołn ierski w teatrze m iejskim  
pod protektoratem  gen. dyw izy i Rozwadowskiego 
obudził w ie lk ie  zainteresowanie. B ile ty prawie 
wszystkie wysprzedane. Początek o godz. 11-30 
przedpołudniem.^

Zespół dram. 3 p. Strzelców Lwowskich! o- 
degra Sv sobotę, dn ia  1 marca b. r. na ogólne 
żądanie po raz w tó ry  „Małżeństwo L o li"  kome- 
dyę w  3 aktach Henr. Zbierzchowskiego w  sali 
„G w iazdy" przy u l. Franciszkańskiej I. 7.

B ile ty  wcześniej nabywać można w księgarni 
Akadem ickiej,

Henryk Colonna Zeugtełler. Chwałą rzetelną 
m istrza (Jana Reszkego), chwałą sztuki po l­
skiej będzie H enryk Colonna tenor z Bożej łask i, 
tenor, rzecz rzadka, wykształcony, in te ligentny 
—  olo słowa W . Gąsiorowskiego o występach 
Henryka Colonny.

Znanej imprezie p, Dwernickiego udało się 
pozyskać tego śpiewaka na jeden koncert, k tó ry  
odbędzie się w niedzielę 2 marca w  sali Strzel­
n icy  m iejskiej. B ile ty sprzedaje już księgarnia 
akademicka (Hotel Europejski),

Wieczór operetkowo-bałetowy na dochód in ­
w alidów , wdów i sierót urządza w  niedzielę 2-go 
marca o g. 5 popoł. Sto w. „Gwiazda" w  dużej 
sali w łasnej, przy u l. Franciszkańskiej 1. 7, z 
łaskaw ym  współudziałem artystrów  teatru m iej­
skiego p p .: M ilewskiej, Bogdanowiczównej, L i­
powskiej, Burkackie j, Z ie lińskiej, Kuligowskiego, 
Justiana, Folańskiego. Faliszewskiego, i Marka 
(akomp.) B ile ty do nabycia wcześniej w  cuk ie rn i 
Sotschka, p i. M aryacki, w  niedzielę od g. 3-ciej 
przy kasie, Franciszkańska 7.

Artystyczno-literacki wieczór hum oru i  śmie­
chu odbędzie się dnia 2 marca w  sali „Soko ła" 
u l. Z imorowicza. W spółudzia ł b io rą : sympa­
tyczny hum orysta Stafan Roland, Jan Kobryń- 
Now akowski, jedyny w Polsce odtwórca typów  
Fischerowskich, znany nam z teatru W odew i­
lowego Adam Czyżewski, oraz balerina opery 
kró lewskie j w  Budapeszcie Pola Źelska. Na pro­
gram się złożą nieznane piosenki, kuplety, mo­
nologi, nadto zabawny skctch Konrada Toma, 
P ipman i Kugelszwanz, tryskająca ciętą satyrą 
farsa K. Cypera „Dobrana para", oraz doskonały 
„B a l gałganiarzy". Program i  sympatyczni w y­
konawcy dają nam pełną rękojmię, że wieczór 
ten należeć będzie do fenomenów kończącego 
sie sezonu. B ile ty  do nabycia w księgarni Aka­
dem ickiej (hotel Francuski).

Nieludzki administr. domu przy u l. Bajk i 14- 
Pan ton, n ie jak i Kubala, żąda zapłaty przedwo. 
jennego czynszu za czas inw azyi od lokatorów , 
którzy w wojnie s tra c ili żyw icie li i dziś nie ma­
ją  środków do życia. Indyw idua takie należy 
uwiecznić.

Zespół dram. 3 p. Strz. Lw . z łoży ł w  dn iu  
23 lutego 1919 z dochodu, uzyskanego z przed­
stawienia, urządzonego w  dn iu  23 lutego 1919, 
na wdowy i  sieroty po poległych żołnierzach
3 p. Strz. L . sumę 1000 koron.

Sprzedaż drzewa. Od dnia 27 b. m. odbywać 
się będzie w  hand lu  Gedali Gerstler, Stary 
Rynek 6, od godz.iny 8-mej rano sprzedaż 
drzewa opałowego miękkiego i twardego w  ilości
4 wagonów. Cenę drzewa miękkiego ustanowio­
no na 30 kor., zaś twardego na 32 kor. za 
centr. metr.

Transport kiełbasy nadszedł do Lwowa w 
ilośc i 2.000 kg. Kiełbasę tę sprzedawać się bę­
dzie od dziś, 1 m an a w b a li targowej na p la ­
cu H a lick im , w m ie j^ im  sklepie aprow iracyj- 
n ym  od godz. 8 do 12 przedpoł.

Podrzutek. Przed bramą realności przy ul. 
Gródeckiej pod 1. 39 znalazła wczoraj rano p. 
Celystyna Bacz dwutygodniowe niemowlę p łc i 
żeńskiej, podrzucone przez nieznaną matkę. 
Dziecię oddano w  opiekę kom isaryatow i II. 
dzie ln ie j7.

Kradzież mikroskopu. Z pracowni k l in ik i 
prof. Gluzińskiego przy u l. P ija rów  skradziono 
wczoraj m ikroskop m a rk i „R e ichart" Nr. 16137. 
Poza szkodą m ateryalną, która  wynosi k ilka  
tysięcy koron, strata tego instrum entu dla p ra­
cowni jest bardzo do tk liw ą , bo go obecnie 
trudno  nabyć.

M a  wojenna dnia 28. Mego 1919
Biuro prasowe podaje:
Zawieszenie b ron i trw a  dalej. Na całym 

froncie  w  Galicyi wschodniej spokój.

Strę jk i.
Bezrobocie zecerów, Zecerzy częstochowscy 

w ystąp ili z żądaniem podniesienia im  płacy o 
50 proc. Wobec odmowy ze strony w łaścicie li 
d rukarń  —  zastrajkowali. Pisma nie wyszły.
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Znakomite reklamowe obiady as 3 - c h  d a ń  w  c e n i e  6  k o r o n — -  
w y d a i e  od 12-tej do wpół do 3-ciej 
27-2 z n a n a  as dobroci restauracya

K O R D ) KM
hI. Batorego l. 32.

N A D E S Ł A N E .
Za ru b ry k ę  tę  redakcya n ie odpowiada.

Speeyalista chor. skórn., roeneryezn. i moczowych
Sr. Wilhelm Lantersleln

powrócił i ordynuje przy ul. Sykstuskiej 1. 37
(róg ul. Słowackiego). 54—10

Speeyalista chorob wenerycz. i skórnych

Dr. Henryk Rosmarin
ordynuje od 8—10, 12—1 i 3—5.

u l .  B l o p e r n i k a  X*. l a . 84-3

Speeyalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. H. SCHWARZ

sekundaryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12—5
Lwów, ul. Kraszewskie go 11, parter. 88—8

J ło t a t k i.

Prawne rozwiązanie kwesty! żydowskiej. Na
półkach księgarskich ukazała się broszura p. t. : 
„P rawne rozwiązaniekwestyi żydowskiej w Polsce*, 
postulaty^Tow. akad. „Zjednoczenie64 przedstawio­
ne na ankiecie w  sprawie polsko-żydowskiej, 
urządzonej przez Komisyę Rządzącą wre Lwowie 
w  lu tym  b. r. Cena 1 K. Do nabycia w  księ­
garniach i b iu rach  dzienników.

K o m u n ik a ty .

Zaliczki na należytości za marzec 1919 wypłacać bę 
dzie Dyrekcya kolei państwowych kolejowym emery­
tom i rencistom w następującym porządku: 3. marca od 
lit. A do G włącznie; 4 marca od lit. H do K włącznie;
5. marca od-lit. L do S włącznie; 6. marca od l i t  T do 
Z włącznie.

w celu podjęcia tych należytości mają się uprawnieni 
zgłosić osobiście z legitymacyą kolejową, dekretem 
i Ostatnim odcinkiem pocztowej kasy oszczędności 
w oddziale VIII, ul. Zygmuntowska 1.

Emeryci, którzy z jakichkolwiek powodów nie mo­
gą się osobiście zgłosić, mają wręczyć osobie przez sie­
bie uprawnionej do poboru należytości, pełnomocni­
ctwo koramizowane przez urząd państwowy, autono­
miczny lub parafialny, które to pełnomocnictwo pozo­
stanie w tutejszych aktach.

Zwraca się uwagę interesowanych, iż bez powyż­
szego pełnomocnictwa pobory jawiących się - bezwarun­
kowo nie będą wypłacone.

Emerytom, nie jawiącym się w oznaczonych dniach, 
będą pobory dopiero od 7. marca 1919 wypłacane. Za 
dyrektora kolei państwowych: Pawluszkiewicz.

Państwowym emerytom, wdowom i sierotom,
zamieszkałym we Lwowie wypłacać będzie k ra ­
jow a  Kasa skarbowa we Lwowie, począwszy od
3. marca 1919, w godzinach urzędowych, po­
bory  spoczynkowe względnie zaopatrzenia za 
miesiąc m rzec 1919.

W  celu otrzym ania tych  poborów mają się 
upraw nien i osobiście zgłosić w  Oddziale rachun­
kow ym  V III. kra jowej Dyrekcyi skarbu, ulica 
Rutowskiego 1. 19. II. piętro, o ile  możności z 
dokum entam i, a w  szczególności także z odcin­
kam i kw itu  na podjęte poprzednio w krajowej 
Kasie skarbowej pobory w następującym po­
rządku:

W  dn iu  3. marca 1919 wszyscy kwiescenci 
i emeryci, w dniu 4. marca 1919 w dow y i  sie­
ro ty  od lite ry  A do J włącznie, w dn iu  5. m ar­
ca 1919 od lite ry  K do O, wreszcie w dn iu  6. 
marca 1919 od lite ry  P. do Z.

Pobory spoczynkowe, wzgl. zaopatrzenie dla 
państwowych emerytów, wdów i  sierót, mie­
szkających w Galicyi poza Lwowem, za marzec 
1919 będą wypłacane przez filia ln ą  Kasę kra­
jową w  Krakow ie względnie odnośne Urzędy 
podatkowe począwszy od 3. marca 1919 po na- 
leżytem wyleg itym ow aniu się upraw n ionych i 
przedłożeniu dekretów pensyjnych lub  odcinków  
przekazów pocztowej Kasy oszczędności za po­
b o ry  pensyjne za poprzednie miesiące.

Związek pensyonistów i rencistów kolejowych 
zawiadamia członków swoich, źe staraniem o- 
becnego Zaiządu zniesiono wreszcie bezprawie

rządów austr., którem pozbawiono pens. i renę. 
kol., pełnego korzystania z konsumów kolejo­
wych i  poboru : m ąki, chleba i cukru . Również 
na przedstawienie Związku uregulowała Dyrek­
cya k. pobór wę J a  i usunie b ra k i panujące w 
tym  dziale, dzięki czemu u ła tw i się i pensyo- 
nistom norm alny pobór węgla, którzy zapłacili 
należytość za węgieł w  lu tym , maju, wrześniu 
i  paźdzerp iku  zeszłego roku , po d ług ich mie- 
sią ach głodu i  chłodu, otrzymają wreszcie sv\ój 
przydział.

r  K rzyw dy wyrządzone nam usunęliśmy przy 
pomocy posła inż. A rtu ra  Hausnera, za co m u 
rzesze pens. i  renc. kolej, składają podzię­
kowanie. Również dziękują p. D yrektorow i Bar- 
w iczow i za szczere zajęcie się losem nieszczęś­
liwców.

Dochodzą nas słuchy, jakoby Dyrekcya k. 
zamierzała z dniem 1. marca b. r . zamknąć 
nam dalszą wypłatę zaliczek, bo rzekomo „Steg“ 
wiedeński ma je wypłacać. Obawa Dyrekcyi, że 
n iektórzy pens. i  renc. m ie li pobrać od listopa­
da 1918 podwójne pensye, jednę wypłaconą 
przez pocztową Kasę Oszcz,, a drugą w form ie 
zaliczki przez Dyrekcyą k. nie wydaje się uspra­
w iedliw ioną. Związkowi nie jest znany an i je ­
den tak i fakt. Ażeby usunąć wszelkie w ą tp li­
wości, wzywa Związek tych członków, którzy 
podjęlj podwójne pensye, ażeby natychm iast 
zgłosili się do Związku ulica Szeptyckich 33.

W  niedzielę 2 marca b. r. o godzinie 3. po­
po łudn iu  odbędzie się w  sprawie dalszej akcyi 
o poprawę bytu  pens. i  re c. kolej. Zgroma­
dzenie w  sali na portyerówce kolejowej, na k tó ­
re zapraszam wszystkich interesowanych.

O g ło s z e n ia  J t f c g is t r a tu .

Zwrot kart kontrolnych Zarząd miasta za­
w iadam ia P. T. Kupców, źe ka rty  ko n tro li spo­
życia cukru , oraz zużycia nafty, spirytusu i  świec 
za mięsiąc łu ty  1919 należy zwrócić X V III  B. 
Departamentowi Magistratu ul. Piekarska 11,
II. p. m iędzy godziną 9 tą a 1-szą w  południe 
w  czasie od 3 marca b. r. począwszy w nastę­
pującym porządku :

Karty cukrowe: 
dnia  3 marca od lite ry  A —G ; dn ia  . 4 marca 
od lite ry  H —Ł ;  dnia 5 marca od lite ry  M - -R ; 
dnia 6 marca od lite ry  S—Z.

Dnia 7 i 8 marca zwrócą konsumy wszel­
kiego rodzaju ka rty  kontrolne.

Karty naftowe: 
dnia 10 marca od lite ry  A— H; dnia 11 marca 
od lite ry  J —R ; dn ia  12 m arca od lite ry  S—Z.

Karty spirytusowe: 
dnia 13 marca od lite ry  A—H; dnia 14 marca 
od lite ry  J— R ; dnia 15 marca od lite ry  S—Z.

Przekroczenie obowiązującego term inu zw ro­
tu  ka rt karane będzie wedle obowiązujących 
przepisów.

V OGŁOSZENIA, i V

Senzacyjny drainat detektywiczny w 5 aktach, 
zawiera w' sobie obok niezmiernie ciekawej tre ­
ści, tyle genialnych pomysłów reżyserskich, tyle 
ciekawych zawikłań i przepięknych zdjęć z Turpo, 
plaży morskiej i wielkomiejskiego środowiska 
Nowego Jorku, tyle karkołomnych popisów nie­
ustraszonego detektywa Bro vna, że uwaga widza 
nie traci aż do ostatniej chwili nic z olbrzymiego 
napięcia, z jakiem śledzi niezrównany ten dramat 

detektywiczny od samego początku.
Film ten, jakoteż doskonałą humoreskę amerykań­

ską wyświetla dziś i w dnie następne:
Teatr stylem* „C H lfflER H “

ul. Akademicka 8.
Początek punktualnie o godz. wp.ói.dó 3-e,:ej popoi-
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Ś W IE R Z B Y
występi\fąoejakO krosty usuwa

M A Ś Ć  D r  H E L M E R IG H A
CENA; 3 Kor., 6 Kor. i  10 Kor.
MYDŁO DO TEGO: 3 Kor. i 6 Kor.
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 2 Kor. 

jEDYKry SBCŁAD i WYRÓB

UPIEKĄ 1. ETTIIU, L ii, PLAC GOEIESE!

DROBNE OGŁOSZENIA.
Stenografii polskiej
nowszą metodą. Mniej zamożnym warunki ułatwione. 
Zgłoszenia przyjmuje admiuistracya „Dziennika Ludo­
wego" pod „Sumienna nauczycielka16. 129—2

l l P 7 ł ł  51 z odpowiednią kwalirikacyą poszukuje dru- 
karnia Jaegera, ul. Sykstuska 33.

„KABARET" tygodnik satyrycż.-humorystyczny

nabycia
N. 5, opuścił prasę. Wszędzie do

127-1

koron nagrody
wypłacę za oddanie zgn 
bionego bileln na arł.-lif. 

Wieczór bumom i śmiechu, który 
odbędzie się ro Sokole z. marca.
Restauracya „Laura66 Janowskiego z
— --------------------  ” __________ róg ulicy Pańskiej,

obiady doborowe do menażek" 86-x
S o r / f i d a m  ub zai™enię na prowianty męskie 

^  ' koszule, kapy na łóżka, firanki, por- J *
ty ery. maszynę do szycia, dziecinną wanienkę, mydełka ^  
toaletowe, biały damski wełniany kos:vum, u l . ‘ Listo­
pada 38. '  )26

szewskiego na męską i damska ro- 
botę, ty lko  dobrego ' robotnika" po­

szukuje pracownia przy ul. św. Zofii I. 13. 123—1

K m  n i p  h l l t  z H olew ą męski z lewej nogi Nr. 40 
U l l l  lub 41 za każdą ce„e. J  Dla kaleki.

Zgłoszenia natychmiast: Sklep komisowy. Pasaż M iko- 
lascha. 117— 1

Węgiel
w ego6'.

dam za białą mąkę. Zgłoszenia pod „Za­
miana16 do administrącyi „Dziennika Ludo-

Stenografii polskiej
przyst.-pnych cenach. Zgłoszenia do administrącyi „Dzień - 
nika Lucowego". 104_2

f l r P t a  nowa 1 P°Wf)Z Pói kryty używany zaraz do 
v e .«  sprzedania. Wiadomość: u' Gródecka 127, 

brama 13, drzwi 150. 101—5

P r o f e s o r  f iS 0 7 0 f iŚ  Przygotowuje do egzaminów« IU I& D U B  I I I U Ł O l l l  zielona 93. !. ?. od 1 -2 .
94 -10

powszechny galicyjski na rok  1919 
w formacie książkowym iest do. na- 

bycia w Administrącyi .D ie n n ika  Ludowy0©“ po 5 K
: Pasaż : Nadzwyez. program od 
Mikolascha piątko 28. tokp aż do odwołania

Zajmujący dńaroat krym. w 3 akt. wytworu słynnej duńskie, fabryki filmów „Polo" 
Ponadto : F i g l a r n a  łŁ s i^ a t ia ic a s lK a .
Bardzo wesoła kom. w 3 akt. z Henną Porten

K | | ( l j  I  1 1 Y * f  :: Pasaż :: Zmiana programu dwa razy w 
r u n w  Mikolascha tygodniu: w? Wiórki i piątki.

Od piątku 28. lutego i w dnie następne:

Król szpiegów
(Podw-jna zdrada)

dramat kryminalno-śżpiegowski w 4 aktach.

Kast. nacz. re d  i  redaktor odpowiedzialny: Jan: Szatynek. Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska !$L


